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Plan WL Gomułki

Dalsze głosy prasy 
o polskich propozycjach 

rozbrojeniowych
Kanadyjski dziennik „Otta­

wa Citizen” w artykule wstęp 
nym na temat planu Gomuł­
ki ocenia pozytywnie polską 
inicjatywę, stwierdzając, że 
„daje ona nadzieję, iż mimo 
wszystko można osiągnąć dal 
szy postęp na drodze do roz-• 
brojenia”.

Poznań gości delegację 
partyjno-naukową z Charkowa

W programie: spotkania i dyskusja

Wczoraj o godz. 17 przyjechała do Poznania 
naukowa delegacja Charkowa. Przewodniczy 
Włodzimierz Chodkiewicz — prorektor do spraw 
Uniwersytetu Charkowskiego. Ponadto w skład 
wchodzą: prof. Piotr Korsz — dziekan Wydziału :

partyjno- 
jej prof. 
nauczania 

I delegacji 
Filologicz-

nego, prof. Włodzimierz Marczenko — dr nauk matematycz­
nych, prof. Jurij Buchałow — kierownik Katedry Filozofii 
oraz Natalia Mandryka — studentka IV roku Wydziału Che­
mii, zastępca sekretarza Komitetu Uczelnianego Komsomołu.

Nad iezami

Dwa 
dwudziestolecia

ok — miara czasu. Dwadzie-
ścia lat zawsze 
samo dłuqo. Ale

trwa tak 
jakże nie-

Drobny wytwórca
dobrym dostawcą

Producenci zrzeszeni w Komitecie Drobnej Wytwór­
czości 75 proc, swojej produkcji przeznaczają dla rynku 
wewnętrznego. Jedna czw arta wszystkich towarów w han­
dlu pochodzi właśnie z tego źródła. Drobni wytwórcy nie 
są zatem ani tacy drobni, ani nieważni.

Na obecnych Targach Kra­
jowych oferują oni w zasa­
dzie tylko nadwyżki towa­
rów, których nie był w stanie 
pochłonąć miejscowy rynek. 
A mimo to oferta targowa 
drobnej wytwórczości wyraża 
się poważną sumą 4,3 mld. zł. 
Najwięcej jak zwykle prezen­
tuje towarów spółdzielczość 
pracy — ogółem za 2,6 mld. 
zł, na blisko miliard zł war­
tości opiewa oferta przemy­
słu terenowego, na pól miliar-

warach rynkowych, jak i w 
usługach. Toteż KDW przy­
wiązuje dużą wagę do targo­
wych występów. Są one coraz 
lepsze i bardziej rzeczowe. 

■ Obserwuje się wyraźną po­
prawę nie tylko w ilości pro­
dukcji, ale i w jakości wzor-

Socjaldemokratyczny dzien­
nik duński „Demokraten” pod 
kreślą, iż Polska, która dąży 
niestrudzenie do zmniejszenia 
napięcia w Europie, wystąpi­
ła obecnie z nową inicjatywą. 
Uważamy — pisze dziennik 
— że poparcie planu polskie­
go przez państwa skandynaw­
skie służyłoby sprawie odprę­
żenia. Jednakże otwarte po- 
zostaje pytanie, czy Skandy­
nawia nie powinna zaczekać 
z przystąpieniem do jakiegoś 
układu (o utworzeniu strefy 
bezatomowej — red.) aż do 
chwili, gdy będzie pewne, iż 
środkowa Europa stanie się 
obszarem całkowicie bezato­
mowym. (PAP)

Depesza
M. Spychalskiego
Z okazji 43 rocznicy powsta­

nia mongolskiego Wojska Lu­
dowego minister obrony. Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski przesłał ministrowi do 
spraw wojsk ludowych MRL 
Żaminagijnowi Lhagwasure- 
nowi depeszę z serdecznymi 
pozdrowieniami i życzeniami 
jak największych osiągnięć w 
pracy nad umacnianiem ob­
ronności ojczyzny, w służbie 
dla dobra pokoju i socjalizmu.

PAP

Na poznańskim dworcu go­
ści radzieckich serdecznie wi­
tali: sekretarz KM PZPR w 
Poznaniu — Aleksander An- 
holcer, kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR — 
Romuald Jezierski oraz kon­
sul ZSRR w Poznaniu — Fio­
dor Szarykin.

Cel pobytu delegacji char­
kowskiej w naszym mieście, 
to — najogólniej mówiąc — 
poznanie pracy wyższych u- 
czelni, nawiązanie kontaktów, 
wygłoszenie szeregu odczytów 
oraz wzięcie udziału w dys­
kusji na temat działalności
dydaktyczno 
czej.

wychowaw-

da rzemieśln
dzielni zaopatrzeń

:ych spół- 
1 i zbytu

oraz na 400 min. zł — spół­
dzielczości inwalidzkiej. — 
Wśród kilkudziesięciu tysię­
cy eksponatów, właśnie tych 
drobnych wyrobów, przez nas 
poszukiwanych, znadazło się 
blisko tysiąc nowości. Naj­
liczniejszą propozycją sprze­
daży wykazali się wytwórcy 
w branży odzieżowo-włókien- 
niczej i obuwniczej.

Jakie mają om wszyscy 
obowiązki wobec naszego ryn-
ku? Mówił o wczoraj
szeroko wiceprzewodniczący 
Komitetu Drobnej Wytwór-
czości Stanisław Gabryl.
Stwierdził on, że podstawo­
wym zadaniem drobnej wy­
twórczości jest zaspokojenie 
potrzeb ludności, tak w to-

Przed Międzynarodowym
Dniem Teatru

Podziękowania 
dla aktorów

Imprezy związane z obcho­
dami Dnia Teatru zainaugu­
rowane zostały przedwczoraj 
we Wrześni szczególnie uro­
czystym spektaklem poznań­
skiego teatru objazdowego 
PPIE „Estrada” — „Rozmai­
tości”. Ten to właśnie zespół 
pracuje w najtrudniejszych 
warunkach, dociera do naj­
mniejszych nawet miasteczek 
i wiosek naszego wojewódz­
twa. Spektakle „Rozmaitoś­
ci” w ciągu minionych dwóch 
lat jego istnienia obejrzało 
już ponad 160.000 widzów w 
110 różnych miejscowościach 
województwa poznańskiego i
województw sąsiednich.

Przed rozpoczęciem od-
świętnego spektaklu we Wrze­
śni, reżyser teatru H. Ol­
szewski wygłosił przed kurty, 
ną krótkie słowo o teatrze, a 
po zakończeniu przedstawie­
nia „Klicji” N. Machiavel- 
li’ego — na scenę wniesione 
zostały kosze kwiatów od Ko­
mitetu Wojewódzkiego i Po­
wiatowego PZPR, wydziałów 
kultury i władz powiatowych 
we Wrześni. Po przedstawie­
niu odbyło się spotkanie ak­
torów z przybyłymi na spek­
takl przedstawicielami władz
partyjnych i terenowych.

W imieniu KW PZPR 
dziękował aktorom za

po- 
ich 

KWciężką pracę sekretarz
Edward Zimmer, a w imieniu
Wydziału Kultury Prezydium 
WRN kierownik tego wydzia-
łu Tadeusz Peksa, 
dziękowania za

Gorące po- 
wrzesiński

spektakl i dobrą robotę w 
' ”■ ’ " r w tereniejdużbie kultury

złożył też zespołowi Teatru 
„Rozmaitości” I sekretarz KP 
PZPR we Wrześni Józef Ci- 
chowlas. (ob)

nictwa, widać 
u wystawców 
zaopatrzenia i

Min. Gabryl 
stąpnie o roli

to szczególnie 
ze spółdzielni 

zbytu.
wspomniał na- 
jaką wyznacza

się w najbliższej przyszłości 
drobnemu wytwórcy. W inte­
resie zaopatrzenia rynku, 
dzięki umiejętnej polityce in­
westycyjnej ma on nie tylko 
zapewnić towary konsumpcyj­
ne i usługi, lecz zarazem no­
we miejsca pracy dla roczni­
ków, które niedługo wejdą w 
wiek produkcyjny. Odpowie­
dzialna, trudna rola; produk­
cja drobnego wytwórcy nie 
jest bowiem ustabilizowana — 
dotychczas jest on lepiej po­
wiązany kooperacją z prze­
mysłem niekonsumpcyjnym, 
niż z miejscowym rynkiem.

W spółdzielczości pracy i 
przemyśle terenowym obok 
wzornictwa kładzie się duży 
nacisk na koncentrację i spe­
cjalizację produkcji. W ra­
mach koordynacji branżowej 
spółdzielczość pracy opano­
wuje produkcję zabawek, a 
przemysł terenowy ma prze­
jąć wytwarzanie aparatury o- 
świetleniowej. Podjęto też po 
raz pierwszy problem pamiąt­
karstwa, które wymaga akty­
wizacji i koncepcji. Drobni 
wytwórcy wystawiają ponad­
to na „Wiośnie — 64” szereg 
prostych narzędzi i maszyn 
rolniczych, które również 
stają się domeną ich produk­
cji. (z)

Wychowawcy o młodzieży 
szkół rolniczych

Problemy ideowo-wy chowa wcze szkół rolniczych woje­
wództwa poznańskiego, były tematem wczorajszej nara­
dy dyrektorów, sekretarzy organizacji partyjnych i kie­
rowników internatów, zwołanej z inicjatywny Komitetu 
Wojewódzkiego d/s Rolnictwa przy KW PZPR w Pozna­
niu. W konferencji udział wzięła dyrektor Departamentu 
Oświaty Ministerstwa Rolnictwa — Maria Parasiak.
Kierownik Wydziału Rolne­

go KW — Jan Heidrych, za- 
sgajając obrady podkreślił po­
trzebę wzmożenia wysiłków 
wychowawczych w celu lep­
szego przygotowywania przy­
szłych absolwentów do peł­
nienia ważnej roli organiza-

tora socjalistycznego rolnic­
twa. Młodzież w okresie prze­
bywania w szkole powinna na­
być upodobanie pracy społecz­
nej, posiąść zdolność inicjo- 
wania i kierowania życiem

W dniu dzisiejszym goście 
spotkają się w KW PZPR z 
sekretarzem E. Zimmerem o- 
raz z A. Anholcerem, R. Je­
zierskim i doc. dr. A. Łopat­
ką, następnie zwiedzą miasto, 
złożą wuzytę w Akademii Me­
dycznej, a wieczorem udadzą 
się do Operetki. W następ­
nych dniach delegacja m. in. 
weźmie udział w spotkaniach 
w Politechnice i UAM, zwie­
dzi HCP, będzie podejmowana 
przez dziennikarzy Radia i Te­
lewizji, „a nadto spotka się z 
aktywem młodzieżowym. 23 
bm. goście opuszczą Poznań 
i udadzą się do Warszawy, (y)

Tu kopalnia „Konin“

Kwartalny plan 
przed terminem

We wtorek rano załoga Ko­
palni Węgla Brunatnego Ko­
nin zameldowała o wykonaniu 
kwartalnego planu wydobycia 
węgla w 14 dni przed termi­
nem. Do końca kwartału br. 
konińscy górnicy wydobędą 
dodatkowo 200 tys. ton brunat 
nego paliwa. Sukces ten osią­
gnięto dzięki rytmicznej pra­
cy całej załogi, a przede wszy­
stkim wielkich koparek.

PAP

Z praeou/m nau

Co powinniśmy robić, aby rośliny mogły się oprzeć choro­
bom i szkodnikom? Na to pytanie stara się znaleźć odpowiedź 
Laboratorium Biochemii instytutu Ochrony Roślin w Poznaniu. 
Jadania prowadzi się przez poszukiwanie fizjologicznych za­
leżności między szkodnikami i chorobami — a roślinami źy- 
wicielskimi. Do ciekawszych prac należy badanie wpływu róż­
nych składników liści ziemniaczanych na rozwój stonki i za­
razy ziemniaczanej. Na zdjęciu: pracownica laboratorium 

M. Jakubowska zakłada kultury zarazy ziemniaczanej.
CAF — fot. Staszyszyn

społecznym 
wsi.

Dyskusję 
referat pt.:

i politycznym na

zapoczątkował 
„zadania wycho-

Adenauer ponownie 
przewodniczącym CDU 
Obradujący w Hanowerze

wawcze szkół rolniczych wy­
nikające z uchwał partii”. 
Nauczyciele mówili o istot­
nych czynnikach decydują­
cych w procesie nauczania i 
wychowania, podkreślając ro­
lę domu rodzinnego, interna­
tu i organizacji społeczno-po­
litycznych. Niektórzy wycho­
wawcy byli zdania, że istotne 
jest angażowanie młodzieży w7 
życie społeczne. Starania pe­
dagogów dadzą rezultaty, gdy 
towarzyszyć im będzie dobór 
rozmaitych, interesujących 
form i metod wychowania. 
Jest to szczególnie ważne wo­
bec faktu, że młodzież doj­
rzewa wcześniej, a tym sa­
mym ma inne niż dawniej as­
piracje i wymagania. Domaga 
się tego także postępująca na­
uka i technika, czym młodzież 
interesuje się niezwykle ży­
wo. Z tym wiąże się potrzeba 
poglądowości nauczania i wy­
chowania.

Nawiązując do dyskusji — 
dyr. M. Parasiak omówiła 
główne kierunki rozwoju 
szkolnictwa rolniczego w naj­
bliższych latach. Poinformo­
wała zebranych m. in., że in­
tensyfikacji rolnictwa towa­
rzyszyć będzie także wzrost 
inwestycji w szkolnictwie roi 
niczym. Chodzi przede wszy­
stkim o rozbudowę szkół istnie 
jących, o lepsze ich wyposa­
żenie oraz o rozwój gospo­
darstw przyszkolnych. Duży 
nacisk zostanie położony na 
mieszkania dla pracowników 
tych szkół. Dyr. Parasiak o- 
mówiła także sprawy rekru­
tacji uczniów, problemy wy­
chowawcze i rolę organizacji 
partyjnych w szkole.

Konferencję podsumował i 
zakończył kierownik Wydzia­
łu Rolnego KW — Jan Hei­
drych. (zm).

POGODA
Zachmurzenie duże z opadami 

śniegu. Temperatura minimalna 
od minus 6 st. na wschodzie do 
minus 10 st. Na południowym za­
chodzie, maksymalna —, odpowied 
nio od minus 2 st. do ok. zera. 
Wiatry umiarkowane. (PAP)

zjazd 
Unii

zachodnioniemieckiej 
Chrzęści jańsko-Demo-

kratycznej (CDU) wybrał we 
wtorek w południe ponownie 
88-letniego Konrada Adenau- 
era na przewodniczącego CDU.

Do 7-osobowego prezydium 
CDU obok Adenauera weszli 
wszyscy dotychczasowi człon­
kowie tej instancji: a więc 
Dufhues, von Hassel, Erhard, 
Gerstenmaier, Blank i Krone. 
Najwyższa instancja zachod­
nioniemieckiej chadecji opo­
wiedziała się jasno i zdecydo­
wanie za kontynuacją tej sa­
mej linii działania. Domino­
wały deklaracje o potrzebie 
polityki „ogólnoniemieckiej”, 
opartej na pretensjach Bonn 
do monopolistycznej reprezen­
tacji całych Niemiec i ignoro­
wania NRD. Powiedziano zde­
cydowane „nie” wobec wysił­
ków na rzecz odprężenia w 
Europie. (PAP)

podobne do siebie są dwa pol­
skie dwudziestolecia, charakte­
ryzujące oblicze naszeqo pań­
stwa i narodu.

Choć w historii sąsiadują ze 
sobą nieomal o miedzę, prawdzi­
wa przepaść dzieli dwudziesto­
lecie Polski kapitalistyczno-ob- 
szarniczej (1918—1939) od dwu­
dziestolecia, zapoczątkowaneqo 
22 lipca 1944 roku Manifestem 
PKWN! Mówią o tym między in­
nymi tezy Komitetu Cenłralneqo 
PZPR na IV Zjazd partii, uchwa­
lone przez XV Plenum KC.

Grabiona przez kapitał zaqra- 
niczny, który corocznie ciąqnął 
z niej 100 milionów dolarów zy­
sku, śpiąca na szańcach zastoju 
i słaqnacji, spętana kołowrotem 
bezrobocia — Polska burżuazyj- 
na w ciąqu dziesiątków lat swo- 
jeqo istnienia nie tylko nie zano­
towała na swoim koncie postępu 
qospodarczeqo, ale uczyniła 
krok,wstecz. Nie osiąqnęła nawet 
poziomu produkcji przemysłowej 
z roku 1913. Pracy i chleba nie 
starczało dla wszystkich. Bywały 
lata, kiedy na siu zatrudnionych 
przypadało prawie 25 bezrobot­
nych. Bywały lata, kiedy 40 pro­
cent oqółu zatrudnionych w wie­
lu qałęziach przemysłu pracowa­
ło tylko w charakterze robotni­
ków sezonowych.

Jakże daleko odbieqa od łeqo 
obrazu to, czeqo naród polski 
dokonał w ostatnich 20 lalach! 
Odziedziczyliśmy po wojnie 
zqliszcza i ruiny, a zbudowaliś­
my piękny, kwitnący kraj. Nasza 
produkcja przemysłowa dziewię- 
ciokrołnie, a w przeliczeniu na 
jedneqo mieszkańca — dziesię­
ciokrotnie przewyższa stan z ro­
ku 1938.

To, że w roku 1963 dochód 
narodowy był ponad trzykrotnie 
większy, niż w roku 1937, to, że 
— mimo zniszczeń wojennych i 
oqromneao przyrostu naturalne- 
qo — poważnej poprawie uleqła 
sytuacja mieszkaniowa, to, że 
przeciętna roczna wartość qlo- 
balnej produkcji rolniczej w prze 
liczeniu na 1 hektar użytków rol­
nych wzrosła o 65 procent — to 
tylko fraqmenty wielkieqo dzieła 
odbudowy i rozbudowy qospo- 
darki naszeqo kraju, jakieqo do­
konaliśmy wszyscy. Osiąqnięcie 
łych rezultatów było możliwe 
dzięki lemu/ge do pracy słanał 
cały naród, któremu słuszny kie­
runek działania nadała przed 20 
laty partia. Jeżeli możemy dziś 
ufnie i odważnie patrzeć w przy­
szłość, to przede wszystkim dzię­
ki temu, że zmieniły się w Pol­
sce stosunki polityczne, których 
podstawę dał ustrój sprawiedli­
wości społecznej. Sukcesy qo- 
spodarcze Polski Ludowej stano­
wią wymowny dowód wyższości 
ustroju socjalisłyczneqo nad ka­
pitalistycznym, będąc równocześ­
nie realną przesłanką podniesie­
nia w przyszłości ekonomiki kra­
ju i życia jeqo mieszkańców na 
jeszcze wyższy poziom.

Zaprzestanie prób nuklearnych 
wydatnie zmniejszyło radioaktywność 
Akademia Nauk Medycznych ZSRR opublikowała komu­

nikat, w którym zwraca uwagę na poważne zmniejszenie się 
radioaktywności.
Jeśli żadne państwo nie bę­

dzie dokonywało prób nukle­
arnych, zakazanych przez 
układ moskiewski — czytamy 
w komunikacie — to poważ—. 
nie zmaleje przedostawanie 
się substancji radioaktywnych 
do organizmu człowieka i wy­
eliminowane zostanie niebez­
pieczeństwo niesprzyjających 
wpływów radiacji.

Obecnie radioaktywność py­
łu, który osadza się na ziemi, 
zmniejszyło się kilkaset razy 
w porównaniu do okresu do­
konywania prób nuklearnych.

Komunikat stwierdza, że w o- 
kresie, który upłynął od zaprze­
stania prób nuklearnych, uległy 
rozpadowi i straciły zdolność pro­
mieniowania jod-131, bar-140 i sze­
reg innych radioaktywnych pro­
duktów prób nuklearnych o krót­
kim okresie połowicznego zaniku. 
A właśnie one stanowią najvlżęk- 
sze niebezpieczeństwo dla czło­
wieka przez najbliższy okres po 
dokonaniu prób nuklearnych.

Akademia Nauk Medycznych 
ZSRR podkreśla, że w związku z 
zaprzestaniem prób nuklearnych

w trzech środowiskach, należy o- 
czekiwać w najbliższym czasie ob­
niżenia się w organizmach ludzi 
koncentracji również izotopów o 
długim okresie połowicznego roz­
padu — strontu-90, a zwłaszcza 
cezu-137.

Groźny pożar 
w grabowskim młynie 

17 bm. wkrótce po północy wy­
buchł pożar w' młynie w Grabo- 
wie w powiecie ostrzeszowskim. 
Mimo akcji 5 oddziałów straży 
pożarnej pastwą ognia padły za­
budowania młyna, urządzenia i 8 
ton zboża, o ogólnej wartości 
337 000 zł. W czasie akcji wyróż­
niły się oddziały Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej w Grabowie i Ostrze 
szowie, które przeciwdziałały dal­
szemu rozprzestrzenianiu się 
ognia i tym samym uratowały od 
zagłady sąsiadujący z młynem 
budynek mieszkalny i Wytwórnię 
Linoleum.

Jak wynika ze wstępnych do­
chodzeń, przyczyną pożaru była 
uszkodzona instalacja elektryczna.

(1)



3 maja rozpoczynają się doroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy

Przed wiosenną ofensywą kulturalną
Genewskie obrady 

rozbrojeniowe w impasie?
Na wtorkowym posiedzeniu 

Komitetu Rozbrojeniowego

Usprawnienie prac przyspieszy 
o cały rok uruchomienie fabryki

W poniedziałek obradowała pod przewodnictwem wice­
ministra Zygmunta Garsteckiego Centralna Komisja Koor­
dynacyjna do spraw Upowszechniania Kultury i Oświaty. 
Komisja ustaliła założenia programowe i organizacyjne ob­
chodów tegorocznych Dni Oświaty, Książki i Prasy, które 
trwać będą od 3 do 17 maja, a na wsi do końca maja. Za­
inauguruje je Dzień Działacza Kultury, który w br. obcho­
dzony będzie 3 maja.

sza rozbudowa sieci klubów-ka- 
wiarnj wiejskich przy współpracy 
GS-ów i kół ZMW oraz Wiejskich 
Klubów Książki i Prasy „Ruch”.

PAP

Obchody Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy w roku XX-lecia 
będą szczególnie okazją do 
porównania osiągnięć XX-le- 
cia międzywojennego i dorob­
ku władzy ludowej w rozwoju 
oświaty i kultury. Założeniem 
dni jest m. in. szeroka popu-

Na wschodzie 
i południu kraju 

zima w pełni
Przy temperaturze minus 10 

stopni we wtorek rano gwał­
towna śnieżyca przeszła nad 
całym niemal województwem 
białostockim: gdzieniegdzie
zaczęły się formować zaspy 
i zatory, powodując znaczne 
pogorszenie się sytuacji na 
drogach.

Także na Lubelszczyźnie, 
przy 8-stopniowym mrozie — 
zawieja śnieżna, śliskie drogi 
i tworzące się zaspy powodują 
opóźnienia w ruchu drogo­
wym.

Niemal przez całą noc na 
terenie woj. krakowskiego 
padał śnieg przy temperatu­
rze, która na Podhalu docho­
dziła do minus 16 stopni. 
Także w Krakowie we wto­
rek w godzinach porannych 
padał w dalszym ciągu śnieg.

PAP

laryzacja naszych osiągnięć w 
zakresie szkolnictwa a także 
upowszechnienia wiedzy, li­
teratury i sztuki, do ukazania 
naszego dorobku kulturalnego 
na ziemiach zachodnich.

Dni będą też okazją do dy­
skusji działaczy nad tezami na 
IV Zjazd partii. Problematyka 
dni uwzględni w szerokim za­
kresie nasze perspektywy roz­
wojowe w zakresie kultury, 
wszystkie węzłowe zagadnie­
nia. dzałainości kulturalno- 
oświatowej takie jak: do­
kształcanie zawodowe i ogól­
ne, popularyzacja czytelnic­
twa, upowszechnianie sztuki, 
rola powiatu jako samodziel­
nego ośrodka pracy kultural­
no-oświatowej, koordynacja 
tej działalności itp. Na wsi 
szczególna uwaga skupiona 
będzie na upowszechnianiu li­
teratury i prasy rolniczej, na 
popularyzacji postępowych 
metod pracy w rolnictwie i 
hodowli.

Wiele uwagi poświęci się rozwi­
janiu inicjatywy społecznej w za­
kresie organizowania komplekso­
wych placówek kulturalnych, 
punktów bibliotecznych na wsi 
i w zakładach pracy, czytelni 
wiejskich, szkół — ognisk pracy 
kulturalno - oświatowej, stałych 
punktów projekcji filmów oświa­
towych itp. Kontynuowana będzie 
akcja „Społeczne telewizory” a 
także zakupów filmowych apara­
tów projekcyjnych ze środków 
społecznych. Planowana jest dal-
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Plenum KC Komsomołu 
17 marca rozpoczęły się w Mo­

skwie obrady V plenum Komite­
tu Centralnego Komsomołu. W to­
ku obrad ustalony będzie kon­
kretny program udziału młodzie­
ży w intensyfikacji radzieckiej go 
spodarki rolnej. W obradach bie- 
rze udział około 800 komsomol­
ców, zatrudnionych w rolnictwie.

A. Gromy ko 
w Sztokholmie

Na zaproszenie rządu szwedzkie 
go do Sztokholmu przybył z ofi­
cjalną rewizytą minister spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromyko 
wraz z małżonką.

Delegacja młodzieży 
japońskiej w Warszawie 
Do Warszawy przybyła 15-osobo 

wa delegacja organizacji młodzie­
żowych Japonii. Goście przepro­
wadzą rozmowy z kierownictwem 
polskich organizacji młodzieżo­
wych, spotkają się z przedstawi­
cielami nauki i kultury.

delegat USA, Fisher, wypo­
wiadając się krytycznie o ra­
dzieckim projekcie „parasola 
atomowego” dowodził, że pro­
pozycja ta mogłaby spowodo­
wać radykalną zmianę w 
obecnym układzie sił. Twier­
dził ponadto, że proponowane 
przez ZSRR środki kontroli i 
zapewnienia pokoju nie wy­
starczą.

Przedstawiciel ZSRR, Ca- 
rapkin, oświadczył, że w pra­
cy Komitetu wynikły trudno­
ści, ponieważ delegacje za­
chodnie sprzeciwiają się 
wszelkim propozycjom, zmie­
rzającym do zlikwidowania 
groźby wojny jądrowej. Na­
wiązując do spraw kontroli 
Carapkin wykazał, że radziec­
ki program rozbrojeniowy jest 
tak skonstruowany, iż w prak­
tyce uniemożliwia nielegalne 
ukrycie broni. Amerykańskiej 
koncepcji zamrożenia strategi­
cznych środków przenoszenia 
broni jądrowej — przeciwsta­
wił Carapkin radziecką pro­
pozycję zniszczenia lotnictwa 
bombowego. (PAP)

l^a Łukowie nowego zakładu w Kole

Sprawy związane z przebiegiem robót inwestycyjnych no­
wo wznoszonej w Kole Fabryki Materiałów i Wyrobów Ścier­
nych były przedmiotem obrad Egzekutywy KP PZPR w Ko­
le. W obradach, oprócz przedstawicieli inwestora i wyko­
nawcy tej wielkiej budowy, udział wzięli: wiceminister prze­
mysłu ciężkiego Józef Talma, kierownik Wydziału Ekono­
micznego KW PZPR w Poznaniu Henryk Stach oraz prze­
wodniczący WKPG Witold Hcmpowicz.

Po zaznajomieniu się i o- 
mówieniu dotychczasowego 
przebiegu prac, członkowie 
Egzekutywy wskazali na celo­
wość podjęcia szeregu środ­
ków, które umożliwią przy­
spieszenie terminu oddania 
fabryki do eksploatacji — o 
cały rok. Do środków tych na­
leży przede wszystkim zwięk­
szenie operatywności prac in­
westycyjnych, przyspieszenie 
i przestrzeganie terminowości 
w dostarczaniu dokumentacji; 
trzeba też w jak najszybszym

Turcja nie wyrzekła się myśli o interwencji

Dalsze oddziały wojsk ONZ

r 
dy

A. Kosygin 
przybył do Włoch 

zastępca przewodniczącego Ra 
Ministrów ZSRR Aleksy Ko-

przybywają na Cypr

czasie opracować szczegółowy 
harmonogram tegorocznych 
robót budowlano - montażo­
wych, tak, by wykonawca 
mógł z wiosną przystąpić do 
wznoszenia pierwszych obiek­
tów fabryki.

W ten sposób już w począt­
kach r. 1967 zakład mógłby 
przystąpić do produkcji i do­
starczyć przemysłowi maszy­
nowemu pierwsze tony ziarna 
ściernego i innych wyrobów, 
które do tej pory musimy 
sprowadzać z zagranicy.

Należy spodziewać się, że 
zarówno inwestor jak wyko­
nawca zrobią wszystko, by 
wykorzystać te szanse i — 
przez wcześniejsze od zapla­
nowanego wybudowanie i u- 
ruchomienie fabryki — przy­
sporzą naszej gospodarce wie­
lomilionowe oszczędności, (zet)

„icero“ będzie kisrmć
pracą 20 elektrowni w kraju

Iowy polski „mózg** elektronowy |

„Mcero” — to nazwa matematycznej maszyny cyfrowej, 
przeznaczonej dla energetyki a budowanej obecnie we Wro­
cławiu przez naukowców Instytutu Automatyzacji Systemów 
Energetycznych. Jest ona konstrukcją znacznie bardziej wy ■ 
specjalizowaną od skonstruowanego tu w ub. r. mózgu — 
„Emmy”, który obecnie służy do celów szkoleniowych i wy­
konywania obliczeń.

300 tys. km lotu 
nad wiecznymi lodami 

Do Arktyki udaje się nowa ra­
dziecka ekspedycja lotnicza — 
„Siewier-16” zorganizowana sta­
raniem Instytutu Arktycznego i 
Antarktycznego w Leningradzie. 
Samoloty dokonają 300 tys. km
lotu, 
na

lądując 52
krach północnego

punktach, 
Oceanu

Lodowatego. We wszystkich 
miejscach lądowania naukowcy 
radzieccy przeprowadzą badania 
oceanograficzne i hydrologiczne.

Ekspedycji powierzono zorgani­
zowanie nowej stacji naukowej 
„Biegun północny-13”; ma ona 
powstać na krże dryfującej, w od­
ległości 700 km na północ od Przy­
lądka Szmidta. (PAP)

„Mćerc” zostanie wyposażo­
na w tzw. pamięć bębnową o 
pojemności 8192 słowa. Śred­
nia szybkość operacji — ok. 
700 na sek.

Przy budowie nowego „móz­
gu” -wykorzystuje się maksy­
malnie części i elementy pro­
dukowanej seryjnie przez 
Wrocławskie Zakłady „Elwro” 
— tranzystorowej maszyny 
matematycznej „Odra-1003”.

Maszyna ta kierować będzie 
automatycznie pracą 20 naj­
większych elektrowni w kraju.

sygin przybył do Włoch z 10-dnio 
wą wizytą na zaproszenie rządu 
włoskiego. A. Kosygin dokona o- 
twarćią w Genui radzieckiej wy­
stawy handlowo-przemysłowej.

Wspólna budowa kopalni 
w Indiach

Górnicy indyjscy i polscy przy­
stąpili wspólnie do budowy ko­
palni „Monidih” w zagłębiu Jha- 
ria. Jest to druga z dziewięciu 
głębinowych kopalń, jakie zbudo­
wane zostańą w Indiach przy po­
mocy Polski.

Wodowanie francuskiej 
łodzi podwodnej

W Stoczni w Gherbourgu wodo­
wano we wtorek pierwszą ekspe­
rymentalną francuską łódź pod­
wodną „Gymnote”, która siużyć 
ma jako obiekt do doświadczeń ze 
sprzętem i materiałami dla pier­
wszej francuskiej łodzi podwod­
nej o napędzie nuklearnym.

W komisji Warrena
Przed komisją Warrena prowa­

dzącą oficjalne śledztwo w spra­
wie zabójstwa prezydenta Kenne­
dyego stanęło trzech lekarzy woj 
skowych, którzy przeprowadzali 
autopsję zwłok w kilka godzin po 
zamachu i podpisali orzeczenie. 
Żadne szczegóły nie zostały ujaw 
nione.

Z kroniki sądowej

Podstawowym zadaniem

Uchwała parlamentu tureckiego, podjęta zresztą w tajem­
nicy przed opinią publiczną, dająca możność podejmowania 
interwencji w sprawy Cypru, przyjęta została z oburzeniom 

* przez rząd Makariosa. Jednocześnie z podjęciem uchwały 
zaobserwowano ponownie jednostki floty w odległości około 
150 km od wybrzeży cypryjskich.

Z głębokim oburzeniem opi­
nia cypryjska przyjęła wiado-

Z opóźnieniem 
o 19 lat

W Monachium 21 kwietnia 
br. ma się rozpocząć proces 
sądowy byłego gen. SS — 
Carla Wolffa, adiutanta 
Himmlera. Wolff aresztowa­
ny został przez władze za- 
chodnioniemieckie w stycz­
niu 1962 roku za udział w 
masowych zabójstwach, co 
najmniej 320 000 osób, prze­
ważnie Żydów, w Treblince 
oraz rozstrzelanie 100 par­
tyzantów radzieckich w rejo­
nie Mińska.

Po zakończeniu działań wo­
jennych Wolff przebywał w 
zachodnich Niemczech. W 1946 
był aresztowany i skazany na 
4 lata więzienia, lecz wkrótce 
wypuszczono go na wolność na 
skutek wstawiennictwa kan­
celarii b. kanclerza Adenau- 
era.

mość o demonstracjach stu­
denckich inspirowanych przez 
rząd, a skierowanych nie tyl­
ko przeciwko Makariosowi, 
ale także przeciwko greckiej 
mniejszości w Stambule. Mie­
szka tam około 80 tys. Gre­
ków — ludność ta znajduje się 
w ciągłym lęku o życie i ca­
łość swych domów.

W obecnych warunkach w 
Nikozji wiąże się nadzieje na 
przyszłość z szybkim zainsta­
lowaniem międzynarodowych 
sił porządkowych. W tej chwi­
li przybywają na wyspę jed­
nostki kanadyjskie. We wto­
rek nadleciało 5 samolotów z 
wojskiem i sprzętem wojsko­
wym. Reszta' kontyngentu, 
mająca wynieść około 1.000 lu­
dzi, przybędzie .drogą morską 
do portu Famagusta.

Kwatermistrzostwo wojsk

Czomhe znów 
myśli o wojnie

Czombe i jego zwolennicy 
nie tracą nadziei na realizację 
swoich celów w Katandze. Ba 
zą dla katangijskich separa­
tystów stała się ostatnio An­
gola, gdzie pod skrzydłami 
portugalskich kolonizatorów 
organizuje i szkoli się grupy 
wojskowe.

Z opublikowanego sprawo­
zdania sekretarza generalnego 
ONZ U Thanta wynika, że o- 
koło 1800 katangijskich najem 
ników pod kierunkiem białych 
przechodzi szkolenie w rejonie 
Texeira de Sousa. W sprawo­
zdaniu mówi się też o werbun 
ku dla Czombego, prowadzo­
nym w Europie.

Żandarmi katangijscy, któ­
rzy po porażce Czombego prze
szli na służbę koncernu 
nion-Miniere” otrzymali

„U- 
roz-

kaz mobilizacji. Żandanjjj ci 
przeszli obecnie z rejonu Kol- 
wezi i Jadotville do Angoli w 
sile około 600 osób. (PAP)

brytyjskich przygotowuje

Rewizja polityki 
afrykańskiej USA?
Rzecznik Białego Domu po­

dał do wiadomości, że zastęp­
ca sekretarza stanu USA 
Averell Harriman udaje się w 
czwartek w „podróż informa­
cyjną” do Ghany, Nigerii i 
Kongo (Brazzaville), zaś nieco 
później odwiedzi również in­
ne kraje afrykańskie. Rzecz­
nik dodał, że tę „bardzo waż­
na” podróż zlecił prezydent 
Johnson w celu zbadania sy­
tuacji w tych krajach. Ponad­
to w najbliższych miesiącach 
do Afryki wybiera się inny 
zastępca sekretarza stanu, 
Mennen Williams

W kołach waszyngtońskich 
mówi się, że podróż Hąrrima- 
na zapoczątkuje rewizje, afry­
kańskiej polityki USA w 
związku z niedawnymi wyda­
rzeniami w Zanzibarze. (PAP)

„Mcero” będzie dokonywanie 
ekonomicznego rozdziału za­
dań elektrowni w zautomaty­
zowanym systemie energety­
cznym naszego kraju. W za­
leżności od aktualnych po­
trzeb i możliwości poszczegól-
nych elektrowni „mózg”
elektronowy będzie wyłączał 
lub też włączął agregaty prą­
dotwórcze, produkujące w da­
nej chwili najtaniej. (PAP)

Inwentura pod dyktando
W ub. roku Sąd Wojewódzki w Poznaniu skazał Marian­

nę Czyżakową, b. kierowniczkę sklepu „Krystyna” na 15 
lat więzienia za przywłaszczenie 1,4 min. zł. Podczas pro­
cesu Czyżakowej okazało się, że przestępczą działalność 
ułatwili oskarżonej inwentaryzatorzy dyrekcji MHD Arty­
kułami Odzieżowymi w Poznaniu.

W tych dniach odpowiadali oni 
przed Sądem. Trybunał stwier­
dził, że Stefan Oleksiak podczas 
remanentów godził się na poda­
wanie cen i symboli towarów 
przez Czyżakową i bez spraw-

Już wkrótce
** MARIUSZ DMOCHOWSKI 

KATARZYNA ŁANIEWSKA 
EWA WAWRZON

W NOWYM POLSKIM FILMIE 
PSYCHOLOGICZNO - OBYCZAJOWYM

PT.

Nagrody 
dla dziennikarzy
Centralna Komisja Koordynacyj 

na do spraw Upowszechniania 
Kultury i Oświaty przyznała 12 
nagród indywidualnych i 2 zespo­
łowe za publicystykę kulturalną 
w 1963 r. otrzymali je m. in.: red. 
Ryszard Danecki z Poznania, oraz 
(zespołową) redakcja miesięcznika 
„Ziemia Nadnotecka”. (PAP)

Mój drugi ożenek
FILM ZREALIZOWANY PRZEZ

ZBIGNIEWA KUŹMIŃSKIEGO
WG NAGRODZONEJ POWIEŚCI

JOZEFA MORTONA

u

dzenia tych danych wypisywał je 
lub polecał wypisać na arkuszach 
spisowych. W ten sposób Olek­
siak umożliwił byłej kierownicz­
ce „Krystyny” wykazywanie więk 
szych ilości towarów od rzeczy­
wiście znajdujących się w sklepie 
i ukrywanie niedoborów. Podob­
nie postępowali inni inwentaryza­
torzy: Hieronim Klotzki, Geno­
wefa Dreczkowska i Feliks Kud­
liński. Sąd wymierzył oskarżonym 
kary od 6 miesięcy do roku wię­
zienia z zawieszeniem na 3 lata.

Łagodny wyrok podyktowany 
został m. in. tym, że (cytujemy 
z uzasadnienia werdyktu-): „na 
wadliwą pracę oskarżonych wy­
warło wpływ stanowisko dyrek­
cji MHD Artykułami Odzieżowy­
mi. W szczególności dyrektorzy 
MHD bezkrytycznie i — jak się 
później okazało — bezzasadnie da­
rzyli szczególnym zaufaniem Czy- 
żakową twierdząc wobec inwen­
taryzatorów, że sklep (...) nie po­
winien być na czas inwentury za­
mykany (...) podkreślając także 
wobec inwentaryzatorów, że Czy- 
żakowa jest świetnym kierowni­
kiem sklepu.

około 2.000 błękitnych bere­
tów i hełmów. Część wojsk 
angielskich zmieni nakrycie 
głowy, stając się tym samym 
cząstką sił międzynarodowych 
pod dowództwem gen. Gyani. 
Jego zastępcą będzie nadal 
brytyjski generał Carver.

W piśmie powitalnym do 
przybywających na Cypr 
wojsk ONZ rząd cypryjski 
stwierdza, iż pewna część pra­
sy światowej nie wykazała 
obiektywizmu w ocenie wy­
darzeń na Cyprze, przedsta­
wiając Greków cypryjskich 
jako tych, którzy gotowi są 
pozbawić niewinnych Turków 
ich praw.

„Nic nie może być dalsze od 
prawdy” — stwierdza rząd cy-

Szersza współpraca 
literatów

Delegacja Związku Literatów 
Polskich podpisała w Moskwie u- 
mowę o współpracy ze Związkiem 
Pisarzy ZSRR na rok 1964.

Nakreślono większy niż dotych­
czas program wyjazdów wzajem­
nych i spotkań. Plan przewiduje 
m. in. spotkanie tłumaczy — dal­
szy ciąg dyskusji, która się od­
była w roku ubiegłym w Warsza­
wie. We wrześniu br. delegacja 
pisarzy radzieckich będzie gości­
ła na jubileuszowym, XX zjeździe 
ZLP w Lublinie. (PAP)

pryjski. Grecy cypryjscy
gotowi byli uznać zagwaran­
towanie prą w Turków cypryj­
skich przez ONZ lub przez ja­
kąś inną organizację między­
narodową. Nie mogli jednakże 
przyznać Turkom cypryjskim 
takich , „nadzwyczajnych 
praw”, które umożliwiłyby im 
narzucanie swej woli większo­
ści greckiej. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
——U.—________________

GLOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 

। Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.0-7

1000 razy o chórze 
Kurczewskiego

Gdzie? Na łamach prasy poznań 
skiej centralnej i zagranicznej. 
Tyle bowiem artykułów i notatek, 
tyczących Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego, zebrano do tej pory 
w pamiątkowych księgach. Z oka 
zji tego niezwykłego jubileuszu 
kierownictwo chóru urządziło spo 
tkanie z dziennikarzami poznań­
skich redakcji oraz Rozgłośni PR, 
spośród których prymat pierw­
szeństwa w ilości zamieszczonych 
wzmianek o chórze zdobyła „Ga­
zeta Poznańska” („Głos” zajmuje 
drugie miejsce).

Zbiory te, pełniące jednocześnie 
funkcję kroniki wydarzeń, gro­
madzono w ciągu 18 lat działalnoś 
ci chóru. Nie brak wśród nich 
również bardzo pochlebnych re­
cenzji, opublikowanych w pis­
mach zagranicznych, podczas 9 
kolejnych wojaży artystycznych 
chóru. Warto tu przypomnieć, że 
Poznański Chór Chłopięcy był 
pierwszym zespołem, który repre 
zentował nasze miasto za granicą.

(w)

CENTRALA WYNAJMU FILMÓW
K1541

Usiłowanie zabójstwa
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 

skazał na 6 lat więzienia Bogda­
na Przysieka, który 13 listopada 
ub. roku w Pile usiłował pozba­
wić życia Kazimierza B. Przy fe­
rowaniu wyroku Sąd wziął pod 
uwagę okoliczności łagodzące: 
nienaganny dotychczas tryb życia 
oskarżonego i jego skomplikowa­
ną sytuację rodzinną, (a}?)



Był to proces kasjera, któ­
ry zdefraudował 170 000 
złotych. Oskarżony przy 
znał się do winy. Wy­

czerpująco oraz jednoznacznie 
odpowiedział na wszystkie 
pytania, dopóki przewodniczą­
cy Sądu nie zapytał:

— Jakie były motywy prze­
stępstwa?

— Trudno to. proszę Sądu, 
bliżej określić, miałem raczej 
dobre warunki materialne — 
padła odpowiedź.

Na ten temat — jak się póź­
niej, okazało — najwięcej mo­
głaby powiedzieć żona ka­
sjera Kilku świadków stwier­
dziło bowiem, że była to oso­
ba nader często używająca te­
go rodzaju zwrotów: „Kowal­
ski wyciąga r iesięcznie 15 ty­
sięcy. a mąż tylko trzy i pół — 
tak to niestety jest kiedy ktoś 
ma słaba głowę do kombina­
cji”; „Jeden sąsiad kupił tele­
wizor. drugi się buduje, a na­
sza ostatnia inwestycja domo­
wa była 2 lata temu pralka”; 
„Uczciwą praca nikt się jesz­
cze nie dorobił” — itd.. itp. 
Wygłaszanie przez żonę ta­
kich .złotych myśli” przy każ­
dej okazji, było dla kasjera 
prawdziwą udręka. W końcu 
też. by zaspokoić aspiracje po­
łowicy. zaczął kombinować...

Nie bez kozery mówią Fran­
cuzi „cherchez la femme” — 
szukajcie kobiety — jako przy­
czyny zawikłanej sprawy. Za- 
wikłanej nie znaczy złej. Dla 
kontrastu z przykładem o żo­
nie kasjera, można by przecież 
bez najmniejszego trudu przy­
toczyć lawinę faktów, świad­
czących o pozytywnym 
wpływie, wywieranym przez

Eksperyment 
jakiego nie było

Współpraca : 
kierownictwo zakładu — żony pracowników

kobiety na pracujących mę­
żów’. Jakkolwiek wpływ ten 
jest poważny („my rządzimy 
światem a nami kobiety”), nikt 
jakoś nie próbował wykorzy­
stać go przy rozwiązywaniu 
problemów związanych z wy­
chowywaniem załogi.

13 lutego tego roku, dyrek­
cja. samorząd robotniczy i 
Towarzystwa Trzeźwości 
Transportowców w poznań­
skim PKS-ie (Oddział II), zor­
ganizowały naradę żon kie­
rowców (nie zapomniano rów­
nież o kierowcach-kawalerach. 
zapraszając ich matki lub na­
rzeczone). Eksperyment — 
— pierwszy tego rodzaju w 
Polsce — miał na celu zapo­
czątkowanie trwałej współ­
pracy miedzy kierownictwem 
przedsiębiorstwa, a żonami 
pracowników. PKS chce te o- 
statnie uczynić sojusz­
niczkami w walce z roz­
maitymi negatywnymi zjawi­
skami. przede wszystkim zaś 
z piciem alkoholu przez kie­
rowców.

Pomysł interesujący, a i je­
go realizacja wypadła nieźle. 
Spotkaniu nadano odpowied­
nia oprawę (impreza odbyła się 
w klubie, przy kawie, zaś sa­
mo wprowadzenie do dyskusji

nie przypominało ani referatu, 
ani prelekcji. Była to po pro­
stu pogadanka, wygłoszona w 
sposób zwięzły i jasny, głów­
nie na temat pracy i obowiąz­
ków kierowcy. Nie zapomnia­
no i o apelu, którego sens 
można określić tak: „mamy 
kłopoty i zwracamy się do was 
z prośbą o pomoc”. Dzięki te­
mu lody nieufności zostały 
szybko przełamane, kobiety 
zabierały głos w dyskusji spon 
tanicznie. bez zbędnego zaże­
nowania.

W pogadance zwrócono u- 
wagę na to. że picie wódki 
przez kierowcę, nawet po go­
dzinach pracy, może doprowa­
dzić do tragedii. Skutki alko­
holu są bowiem odczuwalne 
dla organizmu nawet po 20 
i 30 godzinach od zakończenia 
libacji. Organizatorzy nie wy­
suwali w związku z tym wnio­
sku „kierowca musi być ab­
stynentem”. Poproszono jed­
nak panie, by imieniny i inne 
uroczystości, przy których za 
kołnierz sie nie wylewa, or­
ganizować w miarę możności 
w soboty. To może bowiem 
gwarantować, że kierowca 
przyjdzie do pracy w ponie­
działek już wypoczęty.

Alę w pogadance była mo­

El
OPOWIADANIE

Tomek zerknął znów w stronę biesiadujących, przy stole nie 
było kapitana. Rozejrzał się. Przez uchylone drzwi wiodące do 
pokoju ujrzał siedząca Wandę, a przy niej słał pochylony ka­
pitan. Poufałym qestem obejmował jej ramię, szepcąc coś do 
ucha. — Dlaczego ona nie strząśnie tej łapy? Dlaczeqo pozwala 
na taka poufałość? — pomyślał szarpnięty nagłą zazdrością.

Wanda jakby zreflektowała się, zsunęła rękę kapitana i od­
daliła się. Kapitan obciaqnał doskonale skrojony mundur, wra­
cając do grona popijających zmierzył Tomka taksującym wzro­
kiem.

Po wyjściu kobiet ze sklepu, Krecińska przesunęła się ciężko 
w stronę Tomka, pyiając, co podać.

— Zapałk: proszę.
— Ile?
— Pudełko.
Tomek dobywając pieniądze z kieszeni, usłyszał naqły łomot 

przed sklepem. Rzucił należność na bufet, schował szybko 
portfel i wybiegł. O mało nie upadł, połknąwszy się o leżącą na 
ziemi drabinę. Marek leżał na cementowym qanku. Tomek rzu­
cił się ku niemu.

— Co się słało? — kizyknał przerażony zdarzeniem. Podno­
sząc Marka spośłrzeqł krew na jeqo twarzy. — Co się słało?

Przechodnie stłoczyli się.
— Co tu się dzieje? — zapytał podnieconym qłosem, wybie­

gający ze sklepu Józef Kreciński.
— Nie wzywaliśmy pomocy — powiedział Marek spokojnie.
— Niech pan sobie nie przeszkadza, nie trzeba pomocy — 

powtórzył Tomek.
Marek otarł twarz, przytrzymał chustkę dłużej pod nosem, 

z kłórego sączyła się jeszcze krew i rzeki do czekająceqo na wy­
jaśnienie Krecińskieqo:

— Chciałeś mnie y/ysłać na tamten świat — i przez chwilę 
patrzeli w siebie, mierząc się wzrokiem.

wa również o wielu innych 
sprawach, między innymi so- 
cjalno-bytow’ych. Może to i 
dobrze, bo wciągając kogoś do 
współpracy, trzeba go możli­
wie wszechstronnie poinfor­
mować. Z drugiej jednak stro­
ny fakt ten odbił się negatyw­
nie na dyskusji, która toczyła 
się torem „trochę o wszyst­
kim, trochę o niczym”. Nie 
bądźmy jednak zbyt surowi w 
ocenie, wszak chodzi tu o eks­
peryment. którego trzeba wy­
pracować. Wymaga to kwali­
fikacji psychologa i... dyplo­
maty.

Początek został jednak zro­
biony — fakt ten jest najważ­
niejszy. Na efekty można li­
czyć dopiero później.

Dowodem tego było wystą­
pienie w dyskusji jednej z żon. 
która opowiadała jak potrafi­
ła wyleczyć męża ze zgubnego 
nałogu. Oby ten przykład stał 
się zaraźliwy.

PKS-owska inicjatywa war­
ta jest chyba dyskusji, może 
— naśladownictwa. Nie chodzi 
przy tym o to. by przy każdej 
okazji. kiedv zakład ma ta­
kie czy inne kłopoty z pra­
cownikami, odwoływać się do 
ich żon. Ale warto je chyba 
czasami poprosić do zakładu 
i rzeczowo poinformować o 
istotnych zagadnieniach pro­
dukcyjnych i socjalno-byto­
wych, Wyjaśnić sprawy, które 
niepotrzebnie są przyczyną do 
mysłów i spekulacji. Ma to zaś 
szczególne znaczenie dla tych 
kobiet, które nie pracując za­
wodowo, mają horyzonty nie­
co zacieśnione, nie wykracza­
jące poza domowe problemy.

MANFRED ŁUKOWSKI

— Dosyć, że bez meqo pozwolenia tu się rządzisz, fo jeszcze 
balaqan wprowadzasz — Kreciński wskazał ręką na rozlaną 
przed domem farbę i dodał wyniośle. — Zbiegowisko wywołu­
jesz i ludzi od pracy odciąqasz.

— Ale machnąłeś ozorem, bałwanie — wypalił Marek.
Spośród zbieqowiska wysunęła się Zośka Brodzianka i zbliży­

ła się do Krecińskieqo, qrożąc pięścią krzyknęła:
— Nie zaczepiaj porządnych ludzi nikczemniku, szwindlarzu...
Ludzie czekali z napięciem na to, co jeszcze wyniknie.
Kreciński zamierzył się ręką, ale nie uderzył Zośki. Widząc co­

raz wiecej ciekawych zdarzenia, odburknął coś w jej stronę i po­
szedł do sklepu.

O wypadku i awanturze wnet dowiedziała się cała Dąbrówka. 
Różnie interpretowano: jedni tłumaczyli, że nieuważnie schodził 
z drabiny, popijający w sklepie twierdzili, że Pan Bóq ukarał 
zełwuemowca, a jeszcze inni szeptali, że to Józeł Kreciński przez 
otwór z poddasza przewrócił drabinę z Markiem.

Ośmioletni Franek pociąqejąc za rękę młodszeqo brała prze­
ciskał się przez ciżbę stojących jeszcze przed sklepem.

— Żyjesz! — krzyknął Franek z radością i przywarł mocno do 
słarszeqo brata.

Wyszli na droqę.
Franek nie móqł zrazu zorientować się, o co brał jeqo foczy 

tak ostry spór z Tomkiem. Zdenerwowany Marek przyciszonym 
qłosem zawzięcie wypominał:

— Twój niedoszły krewniak chciał mnie dobrze urządzić. Ani 
się nie spostrzeżesz, jak wykierują cię na reakcjonistę. Kto tak 
lata za dziewczyną, qofów jest na wszystko. Albo wyrwiesz się 
z teqo qrona, albo nasza przyjaźń... Urwał jednak.

— Ręczę qłową, że Józef nie zrzucił cię z drabiny, nie zrzucił 
cię żaden z siedzących w sklepie, to wyłącznie twoja wina, albo 
poruszyłeś się niezqrabnie, albo źle przystawiłeś drabinę...

— Kłamiesz. A teraz zostaw mnie w spokoju ; odejdź — rzekł 
po chwili Marek.

— Nie zrezyqnuję z Wandy na twoje polecenie... Po chwili do­
dał: zresztą mam cię qdzieś...

— Wstydź się, słyszałeś co Marek powiedział? Odejdź od nas 
— powtórzył Franek.

Tomek potrząsnął qłową, poprawił włosy i zatrzymał się. 
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Przyjemności 
i rozczarowania

P
ublicystyka nie m^ała jakoś szczęścia w minionym łyqodniu. 
Z tym większą satysfakcją wymieńmy dwa wyjątki: „Nie- 
wysłane listy” z Wrocławia i rozmowę z wiceprzewodni­
czącym Poznańskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu 

— Zbiqniewem Rudnickim (cykl „O sprawach najis.otmejszyc i J.

Program wrocławski, bardzo aktualny ze względu na toczący 
się obecnie w NRF tzw. proces oświęcimski,. w sposob pros y, 
przystępny i sugestywny ukazał losy Polaków żyjących jeszcze 
przed wybuchem wojny — w Niemczech hitlerowskich, a ściślej 
— na Śląsku. Punktem wyjścia do publicystycznego ujęcia tematu 
(scenariusz: T. Lipowski i W. Rosiński) stały się listy Polakow 
przebywających w śląskich więzieniach II* Rzeszy, pisane do ro­
dzin. Ale „Niewysłane listy” przemówiły nie tylko do uczuć, nie 
zabrakło i głosu naukowca (prof. dr H, Zieliński), który skomen­
tował dokumenty i interesująco mówił o tym. jak się rodził 
w Niemczech „czas nocy i mqły".

W audycji „O sprawach najistotniejszych' zasługę prowadzę- 
ceqo (Michał Nowakowski) i rozmówcy jest zainteresowanie tele­
widzów omawianymi sprawami, (zwłaszcza, kiedy mówiono o obo­
wiązkach dozorców, zaniedbanych nowych mieszkaniach, przy­
kładach mieszkań wzorowo utrzymanych, zadaniach administra­
torów). Najsilniejszych rumieńców nadal rozmowie przykład kary- 
qodnie zaniedbanego domu przy ul. Małeckiepo. W tym przy­
padku redaktor TV zadziałał po dziennikarsku, zaatakował wino­
wajców i... sweqo rozmówcę, który musiał się od razu ustosun­
kować do zarzutów.

Propramy rozrywkowe też nie miały najlepszepo typodnia. Nie­
dzielne „Wojsko, wojsko" można było jeszcze jakoś przełknąć, 
ale sobotnia „Międzynarodowa rewia mody i piosenki" transmi­
towana na łnterwizję okazałą się raczej chybiona. Świetna oprawa 
Pałacu Łazienkowskiepo, konferansjerka Ireny Dziedzic, występy 
piosenkarzy NRD, Wępier, Czechosłowacji i Polski oraz modele 
tych krajów i Związku Radzieckiepo — kazały spodziewać się 
wspaniałepo wieczoru Niestety, modelki w pięknych wieczoro­
wych strojach tak szybko zmieniały się przed kamerą, że panie 
siedzące przy telewizorach niewiele skorzystały z oglądania pre­
zentowanych 'strojów.

Teatr TV natomiast znów ma do odnotowania spore sukcesy. 
W czwartek „Kobra” wystawiała bardzo współczesną i politycznie 
jednoznaczną sztukę pt. „Proces Mary Dugan” Bayarda Veillera 
w przekładzie E. Chaberskiego i reżyserii J. Słołwińskiepo z Ewą 
Krasnodębską w roli tytułowej. W piątek zobaczyliśmy dłupo 
oczekiwanego „Kordiana i chama" L. Kruczkowskiego w adapta­
cji W. Ruminowicza i reżyserii M. Okopińskieqo (reżyseria TV 
— J. Hoffmana). Dramat ten był przeniesieniem z poznańskiego 
Teatru Polskiego. O sukcesie teatralnym tej sztuki pisał już nasz 
recenzent. Dodajmy, że znakomite widowisko nic nie straciło na 
szklanym ekranie ze swych walorów artystycznych i ideowych. 
Dodam też, iż „Kordianem i chamem" dobrze się zaprezentowa­
liśmy w programie ogólnopolskim, co jest tym istotniejsze, że 
ostatnio nader rzadko nasz ośrodek pości w telewizyjnym Teatrze.

Wreszcie „Pożegnania" Stanisława Dygała (adaptacja i reży­
seria Jerzego Markuszewskiego). Najpierw była powieść, potem 

Im, teraz widowisko. Ten fakt stawiał przed twórcami wyjątkowo 
trudne zadania; dobry to był spektakl, choć reżyser z. kpniecz- 
ności wybrał sceny kameralne. Świetnie wywiązali się ze swych 
ról Kalina Jędrusik i Władysław Kowalski. Doskonała postać epi­
zodyczną lokaja stworzył Wojciech Siemion. Akcję dramatu uzu­
pełniał narrator (również W. Kowalski), co między innymi po­
zwoliło na dokonanie zręcznych skrótów.

Na marginesie dwa pytania pod adresem TV: dlaczego wyświe­
tlane w niedzielny wieczór „Nagie morze" nazwano filmem fa­
bularnym i dlaczego opatrzono go klauzula „dozwolony od 
lat 16 ? Obejrzałyby go przecież z pożytkiem 10-, 12-lełnie 
dzieci!

MARIAN FLEJSIEROWICZ

W związku z krytyką dotyczącą lokalnych „Aktualności sporto­
wych” („Głos” z 4. III. 1964) autor i wykonawca tego programu 
mgr Teofil Różański nadesłał pismo, w którym czytamy:

„Niezależnie od krytyki niefortunnie przeprowadzonego wy­
wiadu (chodzi o rozmowę z mjr. Kowalkowskim — dop. red.) z 
czym jako autor i wykonawca zgadzam się, Redaktor Flejsiero- 
wicz podał wiadomość, niezgodną z rzeczywistością. Twierdzenie 
jakoby w programie powtórzono dwa filmy i to bez powodu (zda- 
niem Red. Flejsierowicza) jest bezpodstawne”.
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W dniu 16 marca 1964 r. zmarła w czasie wy­
konywania czynności służbowych

ZOFIA niRAU
W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicz- 

ke i dobrą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm , 

o godzinie 10,45 z kaplicy cmentarza na Dębcu, 
przy ulicy Bluszczowej. Cześć Jej pamięci!

Rada Zakładowa P. O. P. Dyrekcja
POWSZECHNEJ KAST OSZCZĘDNOŚCI 

POZNAŃ, Plac Wolności 3.

Praca
Pomocnik fryzjerski na 
wypomóżkę potrzebny. 
Poznań 15, ulica Dąbrow­
skiego 423. 17957g

Małżeństwo pracujące 
(dziecko 5-letnie) zatrud­
ni pomoc domowa docho­
dzącą. Garbary 4.1 m. 9. 
Zgłoszenia: po godz. 16.

17973r

Rozpoczynamy w bieżą­
cym miesiącu — kursy 
kreśleń maszynowych i 
budowlanych I stopnia. 
Zgłoszenia przyjmuje Se­
kretariat Kursów Towa­
rzystwa Krzewienia Wie­
dzy Praktycznej przy ul 
Lampego 7, telefon 14-45 
— w godzinach od 8—19, 
w soboty do godz. 16.

K1532

——— t ————
Dnia 16 marca 1964 r zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana siostra i ciocia, 
śp.

Stefania Kubczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm., o go­

dzinie 14 na Cmentarzu Komunalnym na Głów­
nej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

K1582

Uczniów i malarzy przyj- 
mie mistrz malarski, M. 
Kaczor, ul. Mielżyńskie- 
go 20 m. 9, godz. 16—13.

17931g

Repasarka przyjmie pracę 
W dom. Oferty Biure 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17984g.

Nauka

Kupię małą wannę kąpie­
lową. Podnoszenie oczek, 
27 Grudnia 3, od godziny 
1C—18. 1795 4 g

Wapno palone i hydraty­
zowane dostarcza wago­
nowo „Wapiennik” w 
Mierzęcicach, pow. Za­
wiercie. Ki 573
Wózek biały — wysokie 
koła sprzedam. Szamotul­
ska 85 m. 2. 17950g
łódź motorową sprze­
dam. Gettler, Rybakl 16 
m 12,1794 Ig
Elektryczną maszynkę do 
podnoszenia oczek z gwa­
rancją sprzedam. Poznań, 
Stalingradzka 39 m. 3.

17955g

Kulturalna pracująca po-! 
szukuje pokoju. Oferty ■ 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 5 
waldzka 19 dla 17998g. i
Odstąpię pokój z używa- J 
niem kuchni, wyłączone. ; 
Za zwrotem kosztów re- J 
montu. Oferty Biuro ■ 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 • 
dla 17988g. t

Kupię maszynkę do czy­
szczenia parkietu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 17959g.

MUlc

Dnia 16 marca 1964 r. zmarł w 89 roku życia 
opatrzony Sakramentami św., nasz kochany 
ojciec, dziadek, pradziadek i teść, śp.

Michał Wojtysiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm.. o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

18057g RODZINA

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — Ośrodek 
Szkolenia Kierowców w 
Poznaniu, ul. T. Kościusz­
ki 57, organizuje stale 
kursy kierowców samo­
chodowo - motocyklowe. 
Otwarcie nowego kursu 
nastąpi w dniu 20 marca 
1964 r., o godz. 17. Infor­
macje codziennie od godz. 
8—20. K1562

Garaż blaszany samocho­
dowy kupie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 17996g.

Sprzedaż
Sprzedam wózek dzie­
cięcy głęboki, biały i 
spacerówkę, ul. Wojsko­
wa 20 m. 5.
Sjirzedam szafę i pralkę. 
Dropińska, Dąbrowskie- 

1 go 24 m. 8. 17945g

Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnią, frontowe, 
słoneczne, pierwsze piętro 
na wieksze, samodzielne, 
najchętniej na Wildzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
17946g.
Panienki na pokój przyj- 
mę. Bohaterów Wester­
platte 49, Górczyn. 1300.Ig
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, ogrodem przydo­
mowym w Ostrowie Wlkp. 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
ISOOOg.

Dnia 16 marca 1964 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 90, nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana matula, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.- - - - - - - - - - - - - t

W dniu 17 marca 1964 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, w 63 roku życia, śp.

Ludwik Nowaczewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 bm„ 

o godzinie 11,15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

K1581

Stanisława Łysiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 marca 1964 r., o godzinie 15 z kaplicy 

cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ulica Grobla 22 m. 5.
RODZINA

180112

W Poznaniu — działkę J 
budowlaną ewentualnie z i 
rozpoczętą budową ku- S 
pię. Wiadomość: telefon ;
633-92. 16559g Z

Kupię morgę lub dwie S 
ziemi najchętniej jednak i 
w okolicy Szczepankowa Z 
lub Przeźmirowa. Oferty 2 
7 podaniem ceny składać i 
Biuro Ogłoszeń, Grun- Z 
waldzka 19 dla 17963g. Z
Działki pod domki wolno- ■ 
stojące przy autobusie • 
korzystnie, sprzedam. Pa- ■ 
dorewskiego 1 m. 4. 4U9p •
Ogródek działkowy ko- J 
rzystnie odstąpię (Szeląg) ; 
Oferty Biuro Ogłoszeń, ;
Grunwaldzka 19 dla ; 
17971g. ; 
Parcelę w Puszczyków- Z 
ku kupię. Oferty Biuro Z 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 Z 
dla 17966g. Z
Sprzedam domek 1-ro- ■ 
dzinny Poznań - Dębiec. ■ 
Oferty Biuro Ogłoszeń. ;
Grunwaldzka 19 dla ■ 
17944g. •

Różne
... • . ______________

Parcelę opłotowaną 4.000 ; 
mi, w Koziegłowach wy - • 
dzierżawię na ogrodni- ■ 
ctwo sprzedam lub przyj- ; 
me inną propozycje. O- ■ 

1 forty Biuro Ogłoszeń, ;
Grunwaldzka 19 dla Z 

1 17964g. •

w i T gę-jj |
RADIO - PROGRAM I; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.45 Publicystyka między­
narodowa; 9 Dla kl. I i II: „Kłopoty Marysi”; 9 20 
„Z melodią i piosenką przez świat”; 10 „Nietope- 
rze i radar”; 11 „Shiutek i sława” — fragm. pow.; 
11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 12.15 Rolniczy kwa­
drans; 13 Dla kl. I i ii; „ślimak, ślimak, pokaż 
rogi”;, 13y25_ Muzyka operowa; 14 „Opowieści bos­
mana”; 15.10 „Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15.35 Co przynosi miesięcznik „Śpiewamy 
i tańczymy”; 16 Koncert życzeń; 16.35 „Dzień dzi­
siejszy — dzień jutrzejszy”; 17.05 Z problemów 
szkolnictwa wyższego; 17.20 „Na wirażu”- 17.50 
„Świat w zwierciadle nauki”; 19 Język francuski; 
19.30 „Rozmowy o' wychowaniu”; 20.26 Sport- 20 35 
„Kołobrzeski testament”; 21.45 „Ślepa uliczka”- 
22.55 Poradnia Rodzinna. ' '

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 , 23.

PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze 
kraju lat 20 ’; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 z 

życia ZSRR; 12.25 „Nawożenie przedsiewne strącz­
kowych i zbóż jarych” - pog.; 12.45 List ze Ślą­
ska, 13.25 „Popioły” — ode. pow.; 13.50 Public, 
młodzieżowa; 14 „Grająca szafa”; 14.30 Mówi Tech­
nika; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Posłuchajmy 
muzyki 1 o muzyce; 15.30 „Tajemnice przyrody”- 
18.30 Melodie tan.; 18.45 „Spotkania z Miss Elana’” 
19.0n Muzyka i aktualn.; 19.30 „Postęp Archibalda” 
- słuch.; 21.27 Sport; 21.40 Ork. Tan. PR pod dyr. 
Czernego; 22.30 „Żywienie a równowaga biolo­
giczna” — wywiad prof. dr. R. Ferrando (Francja)- 
22.40 „Echa Festiwali Europejskich” — śpiewa V* 
Ruzdjaka; 23.12 Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05. 16 17 50 19
21 i 23.50. ’ ‘ ’

TELEWIZJA: 9 Film fabuł, prod. ang. .Nie­
uchwytny Smith”- od 16 1.; 10.55 Fizyka dla 
kl. VII; 17 — Wiadomości; 17.05 „Dzień dobry, ko­
leżanki i koledzy”; 17.35 „Kuźnia olimpijska”- 
18.10 Wszechnica TV: „Czwarty stan materii”; 
18.40 Film krótkometr.; 18.55 Magazyn młodzieżo­
wy: „Zbliżenia”; 19.25 „Gra Guy Lombardo”; 19.50 
Dobranoc; 20 Dziennik; 20.30 „Światowid”; 21 TV 
Teatr Poezji: „Pugaczow” S. Jesienina; 21.45 Wia­
domości.



Czytelnicy „Eipressu” 
wybierają 

najpopularniejszą 
parę aktorską

Błyskawiczny konkurs „Ex- 
pressu Poznańskiego” na naj­
popularniejszą parę aktorską 
poznańskich teatrów drama­
tycznych wszedł już w fazę 
decydującą. Dla pierwszego 
uczestnika konkursu ufundo­
wano już 10 bezpłatnych bile­
tów teatralnych, dla wybra­
nej przez Czytelników „Ex- 
pressu” pary aktorskiej — na 
grodę Wydziału Kultury Pre­
zydium RN Poznania. Do 
miana najpopularniejszej pa­
ry aktorskiej Poznania kan­
dyduje 19 aktorek i 31 akto­
rów przedstawianych kolejno 
na łamach „Expresśu”. Naz­
wiska zwycięskiej pary aktor 
skiej poznamy na specjalnej 
uroczystości, przed oficjalną 
premierą „Nie-boskiej Kome­
dii”, w Międzynarodowym 
Dniu Teatru, — 25 marca.

(ob)

„Książkonosz“ i inne nowości
Miejskiej Biblioteki

Książkonosz — brzmi dziwnie. Ale tak właśnie nazwa­
no pracownika Filii 5 Miejskiej Biblioteki Publicznej 

im. E. Raczyńskiego na zamówienie telefoniczne dostar­
czającego książki wszystkim tym, którzy nie mogą osobiś­

cie przyjść do wypożyczalni.
Ta nowa forma wychodze­

nia naprzeciw czytelnika, to 
jeden z wielu żywych i świe­
żych sposobów oddziaływania 
oświatowego Miejskiej Biblio 
teki Publicznej w Poznaniu. 
A jest tych form sporo. Ofiar 
na praca zespołu pracowni­
ków Biblioteki wydała w 
ostatnim roku piękne owoce. 
Mówił o tym na zebraniu 
sprawozdawczym Biblioteki 
jej wicedyrektor, Kazimierz 
Ewicz. 6 nowych filii Biblio­
teki, cztery przeprowadzki 
do nowych obszerniejszych 
lokali, 8 czytelni przystoso­
wanych do organizowania im 
prez masowych, wyposażenie 
6 czytelni w telewizory, no- 
wy bibliowóz, docierający na 
peryferie miasta rozszerzyły 
wydatnie bazę materialną, 
pozwalając rozwinąć i ulep­
szyć dotychczasowe formy 
działalności kulturalno-oświa 
towej Biblioteki.

W tych warunkach wzrosła 
wydatnie liczba imprez i spot 
kań autorskich, organizowa­
nych przez Bibliotekę. Na 
dwudziestu spotkaniach au­
torskich bibliotekarze zapre­
zentowali swym czytelnikom 
wielu znakomitych pisarzy, 
lak Jastrun, Dygat, Przyboś 
i wielu innych. Odbyło się 
10 spotkań z aktorami Tea­
trów Dramatycznych w Po- 
•-naniu, 5 wystaw w gmachu 
głównych Biblioteki, które 
•iwiedziło 3500 osób, wyświe­
tlono 73 filmy popularno-na­
ukowe. Osobny rozdział dzia­
łalności pracowników Biblio­
teki stanowią ich żywe kon­
takty z dziećmi i młodzieżą. 
102 wieczory opowiadania baś 
ni, około 100 wieczorów głoś­
nego czytania, lekcje dobrej 
recytacji, konkurs historycz­
ny poprzedzony prelekcjami 
— to tylko część dobrej robo­
ty oświatowej, prowadzonej 
wśród najmłodszych czytel­
ników. Nic dziwnego, że w tei 
atmosferze na 5000 nowych 
czytelników Biblioteki (ponad 
zaplanowany przyrost) 2400

INFORMUJEMY
Na quiz pt. „Co wiesz o ra­

dzieckich sportowcach”?, połą­
czony ź występami zespołów 
szkolnych, zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 Klub TPPR.

Na spotkanie z aktorami z oka­
zji Międzynarodowego Dnia Tea­
tru zaprasza dzisiaj o godz. 19 
Klub HCP. W programie frag­
menty sztuk S. Mrożka.

O artystach polskich w Rzymie 
mówić będzie dzisiaj w Klubie 
PTTK, St. Rynek 90, A. Łączyń- 
ska. Początek o godz. 19.

Zebranie Koła Przewodników 
PTTK odbędzie się dzisiaj o godz.
18 w sali Domu Turysty.

St. Hebanowski mówić dzisiaj 
będzie o godz. 18 w Pałacu Kul­
tury o teatrze współczesnym i 
„commedii dell’arte”..

Salon PTF zaprasza dzisiaj o 
godz. 19 na spotkanie z J. Stani­
sławskim, autorem obecnie ekspo­
nowanej wystawy indywidualnej.

„Wędrówki zwierzece jako 
ewolucyjne przystosowanie zwie­
rząt” to tytuł prelekcji. A. 
Tschuszkcgo dzisiaj o godz. 19 
w Klubie Wolnej Myśli.

Na spotkanie z Marią Szy- 
powską zaprasza dzisiaj o godz. 
20 Klub „Od nowa”.

Pogotowie szuka... wieżowca
W planie odklziały w L aż Jej dzielnicy

szyscy jesteśmy przyzw yczajeni do widoku pędzą­
cych z rykiem syreny ulicą karetek Pogotowia Ra­

tunkowego. W przypadku pogorszenia się zdrowia lub za­
grożeniu życia kogoś z naszych bliskich, chwytamy za słu­
chawkę telefoniczną, by wezwać pomoc. Często denerwu­
jemy się, gdy karetka — zamiast za 5 minut przyjeżdża 
po 15 minutach. Przybycie lekarza witamy wprawdzie z 
ulgą, ale w wielu przypad :ach nie możemy się jednak 
powstrzymać od uszczypliwych uwag na temat pracy Po­
gotowia. Czy zawsze mamy ra cję?

Stacja Pogotowia Ratunko­
wego, która obsługuje 300 000 
obywateli mieszkających na 
lewym brzegu Warty, dyspo­
nuje U karetkami. Liczba ta 
nie jest wystarczająca. Mie­
szkańców Rataj, Głównej, 
Osiedla Warszawskiego i in­
nych rejonów po prawej stro­
nie Warty obsługuje oddział 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Kórnickiej. W przyszłości 
przewiduje się powstanie osob 
nych oddziałów dla każdej 
dzielnicy.

Pracę Pogotowia Ratunko­

stanowi młodzież w wieku od 
14—20 łat. To rzeczywiście 
duży sukces. Toteż obecna na 
zebraniu sprawozdawczym 
przedstawicielka Wydziału 
Kultury RN Poznania — Ka­
tarzyna Pajowa złożyła na 
rece dyrektora Biblioteki — 
Heleny Seidlowej serdeczne 
podziękowanie dla całego ze­
społu pracowników Miejskiej 
Biblioteki Publicznej za wy­
sokie poczucie społecznej od­
powiedzialności, towarzyszą­
ce ich niełatwej a pięknej pra 
cy. (az).

iw.

A Z inicjatywy Komitetu Blo­
kowego nr 8 na Starym Mieście 
otwarto niedawno w świetlicy 
blokowej przy ul. Łąkowej 10 
wystawę „1000-lecie Państwa Pol­
skiego”. Wystawę zorganizowano 
z okazji 20-lecia Polski Ludowej.

(a)
A Na walnym zebraniu użyt­

kowników ogrodów działkowych 
„Eielniki”, liczących 415 działek, 
podjęto szereg zobowiązań dla 
uczczenia XX-lecia Polski Ludo­
wej. M. in. dzialkowicze postano­
wili oddać działkę Szkole Podsta­
wowej nr 42 dla celów doświad­
czalnych, udzielać użytkownikom 
tej działki stałej pomocy i za­
pewnić im udział w kursach 
szkoleniowych, udostępnić mło­
dzieży wspomnianej szkoły plac 
gier i zabaw. Członkowie POD 
„Bielniki” wezwali do podejmo­
wania podobnych zobowiązań in­
ne organizacje działkowiczów. (c>

WSZO RA?

• Komisja Pracy Kobiet 
przy osiedlu Spółdzielni Mie_ 
szkaniowej „Grunwald” dzię­
kuje serdecznie Zarządowi 
Spółdzielni za zorganizowa­
nie miłej uroczystości w dniu 
8 marca.
• O „zgrzytających” przy­

czepach tramwajowych pisze 
p. Jerzy B. Zapytuje jak w 
takich wozach mogą wytrzy­
mać konduktorzy pełniący 8_ 
godzinną służbę?

® Lokatorzy z domu przy 
ul. Gorczyńskiej 29 zapraszają 
do siebie kominiarza, który 
od roku nie składał tu wizyt.

TEATRY

MARZEC
18

Edwarda

Słońce: 6.01—18.02

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 „Can 
Can”; POLSKI — nieczynny, NO­
WY — g. 19 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; MARCINEK — g. 11 
„Tygrysek i Piraci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Cudotwórczym” (USA, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30‘, 15.30, 
18 i 20.30 „Dwa złote colty” (USA 

wego można podzielić na trzy 
działy: pomoc w nagłych przy 
padkach, katastrofach ulicz­
nych itp., transport chorych i 
— wprowadzona od niedawna 
— wieczorowa pomoc dla cho­
rych (od godz. 18). Tę ostat­
nią formę pomocy przejęło 
pogotowie po zlikwidowaniu 
wieczornych, samochodowych 
wizyt lekarskich z poszczegól­
nych przychodni. Niestety, 
jest z tvm wiele kłopotu. 
Większość pacjentów nie do­
strzega różnicy miedzy po­
szczególnymi formami usług 
świadczonymi przez pogoto­
wie i często wzywa pomocy w 
b-ahych przypadkach. Zda­
rza się też Dodawanie groź­
niejszych objawów choroby 
niż w rzeczywistości, a to dla 
orzyspieszenia przyjazdu le­
karza.

Zona jednego z pacjentów, za­
pytana dlaczego okłamała przyj- 
mującego wezwanie mówiąc, że 
mąż prawie umiera (w rzeczy­
wistości miał tylko podwyższoną 
temperaturę), odrzekła z rozbra­
jającą szczerością, iż umówśa 
się z koleżanką do kina i bardzo 
zależy jej na czasie(!). Kolegium 
orzekające słusznie wymierzyło 
jej surową karę.

Wszyscy pracownicy poznań 
skiego Pogotowia Ratunkowe­
go z niecierpliwością czekają 
na rozpoczęcie budowy nowej 
stacji. Opracowano już zało­
żenia projektowe nowej stacij, 
którą zlokalizowano na Gór- 
czynie. Nowością będzie tu 
cześć szpitalna (40 łóżek), w 
której kilka dni będą mogli 
spędzić pacjenci z lżejszymi 
obrażeniami ciała. W ten spo­
sób Pogotowie uniezależni się 
częściowo od sżpitali. Szpital 
Pogotowia posiadać będzie 
salę operacyjną oraz zaplecze 
gospodarcze. Mając nową sta­
cję, miasto będzie też mogło 
zabiegać o ewentualne zwięk­
szenie liczby karetek, gdyż 
Poznań, w porównaniu z in-

Uczniowski dorobek
Z okazji XX-lecia Polski 

Ludowej oraz 1000-lccia Pań­
stwa Polskiego Szkoła Rze­
miosł Budowlanych przy ul. 
Różanej zorganizowała wysta­
wę, obrazującą dorobek ucz­
niów. Spośród wszystkich 
szkół zawodowych oraz liceów 
Poznania i województwa, te­
go rodzaju pokaz urządzono 
Po raz pierwszy.

Wystawę podzielono na 
kilka działów m. in. budowla­
ny, instalacji sanitarnych, 
warsztatów pomocniczych i 
przedmiotów zawodowych. 
Oprócz makiet jak: plac zabu­
dowy, łazienki itp., na wysta­
wie pokazano szereg przed­
miotów wykonanych przez 
uczniów (biurka, fotele) oraz 
rozmaite narzędzia. Te ostat­
nie wykonują uczniowie klas 
pierwszych, a z ich sprzedaży 
uzyskuje się rocznie około 
500 000 zł.

Interesująco pokazano dział 
zajęć pozalekcyjnych. W szko­
le istnieje bowiem kilka kó­
łek zainteresowań, m. in. fo­
tograficzne, motoryzacyjne i 
techniczne. Na wystawie mo­
żna także zobaczyć gazetkę 
szkolną, którą redagują i dru­
kują uczniowie.

Wystawa cieszy się powo­
dzeniem wśród wildeckich 
szkół podstawowych, zwła­
szcza uczniów klas siódmych.

(a)

16 1.); CZTERNASTKA — g 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Powiernik 
pań” (franc., 12 1.); GONG — g. 
10, 12.12 „Słońce świeci dla wszy­
stkich” (radź., 14 1.), g. 16, 18 i 20 
„Jedyna szansa” (NRD, 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Opowieść 
lat płomiennych” (radź., 12 1.), 
g. 19.30 „Córka kapitana” (radź , 
16 1.); GWIAZDA — g. 9.30 i 12.15 
„Kradzione nie tuczy” (ang., 9 
1.), g. 15, 17.45 i 20.15 „Śmierć na­
zywa się Engelchen” (czeski, 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Przy­
stanek komisariat” (węg., 14 1.); 
KOSMOS — g. 17 i 19 30 „Julio, 
jesteś czarująca” (austr.-franc., 
16 1.); MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Film bez tytułu” (NRF, 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
1 20 „Gwiazda szeryfa” (USA, 12 
1.); OSIEDLE — g. 16 i 18 „Żółte 

nymi ośrodkami, ma bardzo 
mało taboru. Trzeba go bę­
dzie zresztą i tak zwiększyć w 
przypadku realizacji planu 
organizacji oddziałów dzielni­
cowych.

Aby jednak już doraźnie 
usprawnić pracę, pogotowie, 
korzystając z pomocy finanso­
wej Prezydium RN, założyło 
w większości karetek radio­
telefony. W najbliższym zaś 
czasie wszystkie wozy będą 
wyposażone w takie urządze­
nia. Pozwalają one dyspozy­
torowi na sprawniejsze ope­
rowanie podległym mu tabo­
rem. I tutaj wyłania się pe­
wna komplikacja. Na jednym 
z wyższych budynków Pozna­
nia trzeba założyć maszt ante­
nowy dla potrzeb pogotowia 
miejskiego i powiatowego. 
Były projekty założenia go na 
jeżyckim wieżowcu, ale z 
braku jakiegokolwiek małe­
go pomieszczenia dla apara­
tury, sprawa okazała się nie­
aktualna. W tej sytuacji pogo­
towie szuka innego wysokiego 
„kandydata”. Najlepszym roz­
wiązaniem byłoby umieszcze­
nie masztu na hotelu „Mer­
kury”. Dobry punkt, odpowied 
nia wysokość itp. Chyba wła­
dze „Orbisu” nie miałyby nic 
przeciwko temu. Wszystkim 
powinno bowiem zależeć na 
tym, by karetka Pogotowia 
przybywała zawsze jak naj­
szybciej.

MACIEJ STABROWSKI

Tegoroczne zadania 
miejskich kół TPPR

Przedmiotem obrad ponie­
działkowego, VI Plenarnego 
Zebrania Oddziału Miejskiego 
TPPR było wytyczenie dzia­
łalności na rok bieżący i przy 
gotowania do zebrań sprawo­
zdawczo-wyborczych w zakła­
dowych kołach i w zespołach 
członków zbiorowych tej or­
ganizacji. Akcja wyborcza 
trwać będzie do 30 czerwca 
br. Na zebraniach tych opra­
cowane zostaną formy uczcze­
nia XX-lecia Polski Ludowej.

Zarząd Miejski TPPR rozwijać 
będzie nadal prace przy budowie 
Pomnika-Parku Przyjaźni na Cy­
tadeli, aby na XX-lecie w głów­
nych partiach park ten mógł być 
gotowy. Zgodnie z założeniami 
miejski oddział zainicjuje lub 
włączy się do akcji kulturalnych 
na terenie miasta, mających po­
wiązanie z pogłębianiem przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim.

Zebranie plenarne poprze­
dziły dwa referaty. O Ukła­
dzie Warszawskim mówił Sta­
nisław Pomykaj, a pokojową 
politykę ZSRR zreferował 
Aleksander Anholcer. Następ­
nie odbyło się wręczenie od­
znak honorowych Poznania 
czterem zasłużonym działa­
czom TPPR i odznak Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego trzem 
osobom za ofiarną pracę spo­
łeczną. Powzięcie uchwał i wy 
słanie depeszy powitalnej do 
Konsula ZSRR, F. Szarykina, 
zakończyło obrady, (fh)

Z wizytą do prawnika
Wychodząc naprzeciw potrzebom 

środowiska studenckiego Rada 
Okręgowa ZSP powołała do życia 
Studencką Agencję Porad Praw­
nych. Przedstawiciele SAPP na 
codziennych dyżurach w godz. 
14—15 w siedzibie RO przy ul. 
Żydowskiej 35 udzielać będą po- 
tad prawnych w zakresie przepi­
sów stypendialnych, praw i obo­
wiązków studenta, zagadnień z 
przepisów o wyższych uczelniach 
oraz niektórych problemów o- 
gólno-prawnych. W SAPP pracu­
ją studenci ostatnich lat Wydziału 
Prawa UAM, przy konsultacji 
młodych pracowników nauki i 
aplikantów sądowych, (ob) 

psisko” (USA, 7 1.), g. 20 „Włó­
czykij” (włoski, 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Wielki błękitny szlak” (wioski, 
16 1.); PRZYJAŹŃ —.nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30 i 13 „Statek od­
pływa o świcie” (radą., 12 1.), g. 
15.30, 18 i 20.15 „Rozwodów nie bę­
dzie” (polski, 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Ludo­
bójcy” (szwedzki, 16 1.); SCALA 
g. 16, 18 i 20 „Zabawa na sto 
dwa” (ang., 12 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Śmierć na klęczkach” 
(franc , 16 1.); WARTA — g. 10.15 
i 20 „Milioner bez grosza” (ang., 
14 1.); g. 12.30 i 17.30 „Białe pu­
stkowie” (USA, 7 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Tajemnice 
Paryża” (franc., 14 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Jak się 
młody Noszty żenił” (węg., 16 1.);

Powtórzenie turnieju koszykówki 
w żeńskim wydaniu

W kilka dni, po swoich kolegach, wystartują do walki o awans 
do I ligi mistrzynie okręgu poznańskiego w koszykówce drużyna 
AZS-u Poznań.

I tym razem turniej półfinało­
wy o wejście do ekstraklasy ko- 
szykarek odbędzie się w Pozna­
niu. Oprócz naszego AZS-u zoba­
czymy drużyny AZS-u Wrocław, 
Lubuszanki Zielona Góra i MKS 
Racibórz. W pierwszym dniu tur­
nieju to jest w piątek 20 bm. o 
godz. 18 Lubuszanka Z. Góra 
zmierzy się z MKS-em Racibórz 
a o godz. 19.30 AZS Poznań grać 
będzie z AZS-em Wrocław. W so­
botę o tych samych godzinach 
AZS Wrocław spotka się z Lu- 
buszanką Z. Góra a AZS Poz­
nań z MKS-em Racibórz. Nato­
miast w niedzielę o godz. 16 AZS 
Wrocław gra z MKS Racibórz, a 
AZS Poznań z Lubuszanką Zie­
lona Góra.

Tak więc powstała sytuacja ana­
logiczna do turnieju mężczyzn. 
Znowu w pierwszym dniu spot­
kają się dwaj najpoważniejsi kan 
dydaci do pierwszego miejsca ze­
społy akademiczek z Poznania i 
Wrocławia. Obie drużyny grały

Wycieczka kolarska 
na powitanie wiosny

W najbliższą niedzielę Komisja 
Turystyki Kolarskiej POZKol. or­
ganizuje pierwszą tegoroczną wy­
cieczkę kolarską. Trasa prowa­
dzić będzie z Poznania przez Pu­
szczykowo, Komorniki do Po­
znania i wynosi około 40 km. Do 
udziału zapraszają organizatorzy 
nie tylko wszystkich członków 
POZKol. lecz również niezrzeszo- 
nych, posiadaczy rowerów. Zbiór­
ka o godz. 10 na pl. Wielkopol­
skim.

POZKol. zawiadamia, że w dal­
szym ciągu przyjmuje zapisy na 
kurs na rowerowe prawo jazdy, 
które można składać w sekretaria­
cie przy pl. Kolegiackim 17, pok. 
355 w czwartki od godziny 19—20.

(x)

• Wśród 10 najlepszych spor­
towców polskich Ludowych Ze­
społów Sportowych za rok 1963 
znalazł się tylko jeden reprezen­
tant Wielkopolski. Jest nim zna­
ny lekkoatleta, sprinter — Juś- 
kowiak. Zajął on trzecie miejsce 
za Palińskim (podnoszenie cięża­
rów) i Zielińskim (kolarstwo).

• W dorocznych zawodach 
narciarskich o Memoriał Broni­
sława Czecha i Heleny Marusa­
rzówny które rozpoczęły się 17 
bm. uczestniczy 27 zagranicznych 
narciarzy z Austrii, CSRS, Fran­
cji i NRD oraz reprezentant In­
dii Jerzy Bujakowski. W skład 
polskiej reprezentacji weszło 7 
zawodniczek i 10 zawodników.

• Prawie 70 procent z miliona 
zarejestrowanych w Polsce mo­
tocykli należy do mieszkańców 
wsi. Konkurencje motocyklowe 
cieszą więc wśród LZS-owców 
największą popularnością. Odno­
si się to szczególnie do turystyki.

• Po raz dziesiąty odbyły się 
międzypaństwowe zawody w łyż­
wiarstwie szybkim pomiędzy 
ZSRR i Norwegią. Wygrali re­
prezentanci Kraju Rad 321,5:222,5 
punktów.

• Międzynarodowa Federacja 
Lekkiej Atletyki zamierza wydać 
zakaz używania szklanych ty­
czek po tegorocznej Olimpiadzie 
w Tokio.

„Totek” płaci a
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, żc w zakładach piłkar­
skich z dnia 14/15. 3. 64 r. stwier­
dzono: 6 rozwia.zań z 11 trafienia­
mi — wygrane po 23.061 zł. oraz 
217 rozw. z 10 trafieniami — po 
637 zł.

W Tot/>-Lotku z dnia 15. 3. 1964 
r. stwierdzono: 1 rozwiązanie z 5 
prem. — wygrana — 1.000.000 zł., 
186 rozwiązań z 5 trafieniami — po 
ok. 1^.700 zł., 13.612 rozwiązań z 4 
tr^fiehiami — po 302 zł, 257.900 roz 
wiązań z 3 trafieniami — po 17 zł.

ZNIC? (Żabikoxyo) — g. 19 „Tyl- 
i.o we dwoje” (franc., 16 1 ).

WYSTAWY
BWA — Arsenał — Wystawa 

Malarstwa Grupy „Jednolita” — 
g. 10—18.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO Odwach — 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(Mielżyńskiego 27/29) — g. 13—19.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. 

Święcickiego — chirurgia (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 612-11); 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE- 

w I lidze i startują do walki o 
ponowny awans z równymi szan­
sami. W lepszej nieco sytuacji są 
poznanianki, gdyż, posiadają atut 
własnej sali i publiczności, co je­
dnak nie zawsze jest decydujące.

Pozostałe dwie drużyny poznań­
skiego turnieju Lubuszanka Zie­
lona Góra i MKS Racibórz repre­
zentują przeciętny poziom i chy­
ba nie będą miały nic do po­
wiedzenia w walce o pierwsze 
miejsce. Niespodzianki jednak, 
jak przekonaliśmy się w czasie 
turnieju męskiego, są możliwe i z 
bardziej szczegółowymi horosko­
pami wstrzymajmy się do koń­
ca turnieju, (st)

J. Woyna w wielkiej formie
W Zakopanem rozegrano dwie 

pierwsze konkurencje memoriału 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny: slalomy-giganty ko­
biet i mężczyzn.

W konkurencji kobiecej klasą 
dla siebie była Austriaczka Grete 
Digruber górując zdecydowanie 
nad wszystkimi rywalkami. Zacię­
ty pojedynek o drugą lokatę sto­
czyła nasza reprezentantka Maria 
Szatkowska. Pokonała one swe 
przeciwniczki minimalnie, ale wy 
raźnie.

Bardzo dobrze spisała się młoda 
zawodniczka, Halina Skupień, któ 
ra wywalczyła piątą lokatę i wy­
przedziła całą czołówkę narciarek 
Czechosłowacji.

Gigant męski liczył 2 tys. m dłu­
gości. Szybka, bardzo trudna tra­
sa, najeżona licznymi bramkami. 
Francuzi nie zawiedli oczekiwań, 
pojechali znakomicie, znajdowali 
się na dwóch czołowych miej­
scach, ale tylko dó momentu, gdy 
na trasę wyruszył akademicki 
mistrz świata Jerzy Woyna.

Polak jest doskonałym techni­
kiem. Ta umiejętność pozwoliła 
mu na przejechanie całej trasy w 
pełnej, maksymalnej szybkości. 
Wygrał z nieznaczną przewagą, 
ale w pięknym stylu. Szkoda, że 
nie ma on zbyt wiele czasu na 
treningi i z powodu studiów na 
Politechniki Krakowskiej jest w 
zasadzie „niedzielnym” narcia­
rzem. Woyna ma wszelkie dane 
ku temu, by być w czołówce świa­
ta — taka była zgodna opinia ob­
serwatorów zagranicznych.

Dobrze spisali się również trzej 
nasi reprezentanci: Trzebunia, 
Ciaptak (41 lat) oraz Mysłajek, 
którzy zajęli miejsca tuż za Woy- 
ną i dwoma Francuzami, wyprze­
dzając 15 zagranicznych rywali.

Kalejdoskop 
turystyczny

Jugosławia gościła w ubr. 
1700 000 zagranicznych tury­
stów, czyli o 44 procent wię­
cej niż w 1962 r. Wpływy de­
wizowe wynosiły 66 700 000 
dolarów (wzrost o 70 procent). 
W ostatnich 4 latach dochody 
Jugosławii wzrastały 4-krot- 
nie szybciej niż w innych kra­
jach europejskich. Każdy 
obcokrajowiec wydaje prze­
ciętnie dziennie 9 dolarów.

*
Węgierski tygodnik „Figy- 

eloe” omawiając sytuację w 
turystyce węgierskiej stwier­
dził, że w porównaniu z 1937 
rokiem liczba łóżek hotelo­
wych zmniejszyła się w tym 
kraju o połowę. Zanim do­
biegnie końca budowa ncwych 
obiektów, tygodnik proponuje 
bardzo oryginalne rozwiąza­
nie. Zdaniem „Figyeloe” nowe 
bloki mieszkalne budowane w 
ciągu całego roku, powinny 
być oddawane na okres 3—4 
miesięcy, w sezonie letnim, do 
dyspozycji turystów zagra­
nicznych, a dopiero na jesieni 
miałyby być przekazywane lo­
katorom według przydziału.

JI — interna (ul. Mickiewicza 2 
tel. 533-07); WO.TEW. SZPITAL 
DZIECIĘCY — chir. dziec. do lat 
14 (ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21); 
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar­
baty 17, tel. 510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE ul. Chełmońskiego 20 
tel. 544-44; POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia i telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


